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ZAR

Tylko przez cztery dni!
Znana polska mimiczna 
artystka POLA-NEGRI 
w gł. roli wspaniale insce- || | |

nizowanego dramatu 50 w fil L _ 
w 5 częściach na tle tajemnic Egiptu.

Wad 'program.
DOROŻKA Na 23

arcywesoła komedja
Obrazy ilustruje artystyczny kwartet pod dyrekcją 

p. FOGELMANA.
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Program Ns 4.

Drogi które wiodą w mrok
interesujący dramat w 4 częściach.dramat w 4 częściach.

Od Piątku 11{X do Poniedziałku d. 14ąX włącznie
NAD PROGRAM: 

Śpiew solowy p. Józefa Kintzla.
== Szczegóły w programach. = 
Muzyka pod kierunkiem p. W. Janiszewskiego

I !
i ■ W krotce przybędzie do ,,Corsa* Barii Aldirn

operetka Eyslera
Od czwartku. 1® paśdziernSka 4918 r.

M"Ł-«> M» W ■£» zW 
oraz występy pp.: Celińskiej, Kosińskiej, Dzierżanowskiej, Wiktorowicz, pp.: Wołowskiego, Kraw
czyńskiego, Chojnackiego, Rzęckiego, Godika, Drwęckiego oraz baletu warszawskiego: --------
Brodelkiewicza, Kajzerówny i Gedrojcia. Początek punktualnie o g. 8 wieczorem.

.Cósoaró óueJiańsKi
Księgarnia w Hadomiu

poleca. -w^rToi-tn-e dŁizieła.

Nasz dorobek kulturalny
I Wielkopolska. II Galicja Przewodnik dla ; 
osób, pracujących społecznie na wsi i w mie- j 
ście—St. Bojarskiej......................... Kor. 5 i 9 !

Ku czemu Poiska szta
Art. Górskiego. Świetne to dzieło daje odpo
wiedź rozumowaną na pytanie: Kim jesteśmy, 
ku czemu idziemy—str. 300 . . . Kor. 30

Historja Unji
czyli połąezenia kośeiola katolickiego ze wschód- i 
nim obrządkiem na ziemiach Polski, opowie- . 
dziana wraz z dziejami prześladowań unitów j 
w Polsce—str. 30.............................. Kor. 2.50

TELEGRAMY.
Komunikat niemiecki.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
BERLIN, 11 października (B.K.).

Donoszą urzędownie: •
Nieprzyjaciel przystąpił do ata

ków na południo zachód od Donai, 
przeciw odcinkowi Trinquige(?) na 
południe od Scarpe. Pułki kana
dyjskie, które chciały się przedrzeć 
naprzód z Sailly, zostały odrzucone 
z ciężkiemi stratami. Na polu walki 
na wschód od Cambrai i St. Quen 
tin. rozchwiały się silne nieprzyja
cielskie ataki skierowane przeciwko 
naszym nowym stanowiskom i przed
nim wojskom pozostawionym na 
przedpolach. Nieprzyjaciel stał wie
czorem mniej więcej na linji: No- 
ves, St Vaast. na wyżynach na za
chód od Solesmes i Le Cateau, na 
zachód od linji Souplet, Vanse, An-

Krótka historja Polski
w opowiadaniach starego powstańca—napisała 
Bukowiecka: portrety królów, szereg rycin 
i mapek ......................................................Kor, 8

Przyczyny upadku Polski
10 odczytów, wygłoszonych w 1917 roku w Kra
kowie przez prof. Romera, Kutrzebę, Tokarza, 
Chrzanowskiego, Kallenbacha i innych Kor. 16

Gospodarcza Geografja Polski
historycznej i etnograficznej przez St, Koszut
skiego. — Ostatnie dane o bogactwie i wytwór
czości Polski ......... Kor. 18

digny, Aismwille i na zachodnim 
brzegu Oise od Origny do La Fere. 
Odparto częściowe ataki nieprzyja
cielskie pod Berry au Bai, nad Ai- 
sną, Suippes i Arnes. Planowo i 
bez przeszkody ze strony nieprzy
jaciela, cofnęliśmy nasze wojska 
między St. Etienne a Aisną na lin- 
je położone w tył®, zaś po obu 
stronach Grandpre, na północny 
brzag Aire. Na zachodnim brzegu 
Mozy podejmował nieprzyjaciel zno
wu silne, lecz daremne ataki po obu 
stronach drogi Oharpentry Rotnagne. 
Na wschodnim brzegu Mozy atako
wali w ciągu dnia Amerykanie du 
żerni siłami między Sivry, a lasem 
Hautnont. Niemieckie i austro-wę- 
gierskie pułki, odrzuciły po twar
dych walkach wszystkie ataki, przy- 
czem odznaczył się zwłaszcza austr.- 
węg. pułk piechoty A- 5, pod do
wództwem jen.-pułkownika Popelki.

We wrześniu, na froncie zachod
nim zniszczyliśmy nieprzyjacielskich 

aeroplanów 773, balonów na linach 
95. Pomimo dużej przewagi liczeb
nej, my straciliśmy w walce tylko 
95 aeroplanów i 103 balony na 
uwięzi,

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
Wojska świeżo przybyłe na połu

dniowo wschodnią widownię wojny, 
znajdują się w okolicy na południe 
od Niszu, w styczności bojowej z 
Serbami i Francuzami.

BERLIN, 11 październ. (Wieczo
rem). (B. K). Donoszą urzędownie:

Przed naszemi nowemi stanowi
skami na wschód od Cambrai i St. 
Quentin i na obydwuch brzegach 
Mozy rozchwiały się ataki nieprzy
jacielskie. Na północo wschód od 
Cambrai wywiązały się nowe walki. 

Pierwszy jenerał kwatermistrz 
Lndendorff.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ, 11 październ. (B. K.), 

Donoszą urzędownie: -
FRONT WŁOSKI-

W wielu miejscach frontu górskie
go walki oddziałów wywiadowczych 
i zabezpieczających.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Nasze pułki toczyły również wczo

raj koło Verdun pomyślne walki 
obronne.

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
Włoską konnicę wstrzymaliśmy i 

wczoraj w przeprawie przez Skumbi. 
Wojska nasza opróżniły Prizzend i 
Pristinę. Bataljony niemieckie wal
czą z Serbami na wyżynach na pół
noc od Leskowac. Na tyłach armji 
częste walki z bandami.

Komunikat angislski.
LONDYN. (B.K.). Biuletyn z dnia 9 

b. m. wieczorem: Wczoraj zadaliśmy 
nieprzyjacielowi ciężką klęskę między 
St. Quentin a Cambrai, wzięliśmy prze
szło 10.000 jeńców i zdobyliśmy około 
200 armat. iNa tym froncie walczyły 
23 dywizje niemieckie i poniosły ciężkie 
straty. Wynikiem tej bitwy jest, że na
sze wojska jeszcze dziś mogły posunąć 
się naprzód na całym froncie między 
Sommą a Sensee. Walą na wschód w 
szybkiem tempie, biorą jeńców z tylnych 
straży nieprzyjaciela, zabierają bat< rje 
i pozyeje karabinów maszynowych. Całe 
Cambrai jest w naszych rękach. Od 2 
sierpnia arrnje angielskie 1, 3 i 4 ota
czały wybudowaną starannie i silnie 
umocnioną linję Hindenburga na froncie 
34 milowym od St. Quentin do Arras, 
a przebiwszy ją na głębokość 30 do 40 
mil operują już teraz poza tą linją i na 
wschód od niej. Podczas tych operacji 
od 2 sierpnia zadaliśmy nieprzyjacielo
wi bardzo ciężkie straty w zabitych i 
rannych — wzięliśmy przeszło 110.000 
jeńców, zdobyliśmy 1.200 dział. Idziemy 
naprz.ód. Dziś po południu dotarliśmy 
do ogólnej linji Bóhain-Pnigny-Caudry 
i Caurlot.

Powrót z narad we Francji.
LONDYN, 11 października (BK). Lloyd 

Georg, lord Robert, Bonar Law, lord 
Cecil Robert, jenerał Watson i szef 
sztabu jeneralnego powrócili w nocy 
11 b. m. z Francji po odbyciu narad 
z Clemenceau, Orlando. Pichon, Sonnino 
i rzeczoznawcami spraw marynarki i 
wojska-

Odpowiedź Niemiec już gotowa.
BERLIN, 11 peździernika (BK). Jak 

donoszą, nadeszły do Berlina urzędowy 
tekst noty Lansinga odpowiada w zu
pełności już oputili-owanemu nieoficjal
nemu tekstowi.

Według wieczornych dzienników od
powiedź niemiećka powinuaby jeszcze 
dziś być wysłaną i opublikowaną.
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„Tageblatt" twierdzi, że odpowiedź 
będzie utrzymana w tonie nader pojed
nawczym. Można mieć nadzieję, że wy
miana zapytywać między rządem nie
mieckim, a Wilsonem doprowadzi do 
powszechnego i trwałego pokoju.

Z austrjackiej izby posłów. 
Śląsk do Polski.

WIEDEŃ, 11 października (BK).WIEDEŃ, 11 października (BK). Na 
posiedzeniu Izby posłów protestował pos. 
Michejda przeciwko propagandzie za u- 
tworzeuiem niemieckiej prowincji Ślą
ska. który liczy przeszło pół miljona 
słowian, mieszkających w zwartym okrę
gu językowym. Polacy na Śląsku wita
ją powstawanie wolne, samodzielne, 
słowiańskie demokratyczno - narodowe 
państwa, których powstawanie jest w 
toku, zwłaszcza cudowne zmartwychwsta
nie państwa polskiego.

Narady Rusinów.
WIEDEŃ, 11 październik. (BK). Ko

respondent „Austria” donosi: Przedstawi
cielstwo parlamentarne Ukraińców w Au- 
strji obradowało wczoraj w komplecie. 
Przybyli również członkowie izby panów, 
metropolita Szeptycki i minister Horba
czewski. Mówcy wskazywali jednomyśl
nie na fakt, że Ukraina po kilkusetlet
nim ucisku powstała w obecnej wojnie 
światowej, jako samoistne państwo i zaj- 
mie swoje miejsca w wolnym związku 
narodów przyszłej Europy, jako potęż
ny czynnik kultury na europejskim 
wschodzie. W końcu postanowiono jed
nogłośnie zwołać do Lwowa na dzień 19 
b. m. mężów zaufania wszystkich ukra 
ińskich obszarów Monarchji i na tern 

• narodowem zebraniu, powołać do życia 
radę narodową, której zadaniem będzie 
wykonanie i przeprowadzenie prawa 
samostanowienia narodu ukraińskiego 
na jego terytorjach.

Czego chcą Ukraińcy?
Wityk oświadcza, że Ukraińcy zapu

kają do drzwi konferencji pokojowej, 
pomimo że Wilson nie wspomniał o nich 
w swoich mowach. Żądają aby Polacy 
opróżnili bezzwłocznie ukraińskie tery- 
torja w Polsce (?!). Poseł niemiecko- 
narodowy Kreft oświadcza, że nie może 
się pogodzić z myślą wyrzeczenia się 
starej Austrji. Niemcy byli podporą 
rządu, częttp wbrew duchowi własnego 
narodu, ^yż dążyli do utrzymania 
państwa. Żaden naród nie wyszedł źle 
na tern. Niemcy nie pozwolą w żad
nym wypadku na umniejszenie ich pra
wa o samostanowieniu. Niemiecki na
ród w krajach alpejskich w poważnej 
większości żąda przyłączenia do Nie
mieckiego państwa na podstawie prawno- 
związkowej. Wticb Bugatto przemawia 
za porozumieniem narodowości Austrji, 
gdyż uważa za nie do pomyślenia, aby 
austrjacki związek ludów mógł zostać 
rozwiązany, a w jego miejscu powstał 
szereg małych państw wzajemnie się 
zwalczających.

Japończycy w Krasnojarsku
MOSKWA, 11 paźdz. (B.K.) „Praw- 

da” donosi: Japońscy oficerowie i kwa
termistrz przybyli do Krasnojarska. 
W gub. Włodzimierskiej stanęły fabryki. 
Zdarzają się wypadki śińierci z głodu.

10 
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Kronika polityczna.
„Gazeta Poranna” donosi:
Rada Regencyjna otrzymała w d. 

b. m. wiadomość, iż sekretarz stanu
spraw zagranicznych Solf, zamierza do
konać w najbliższym czasie szeregu 
zmian w stosunku do geueral-guberna- 
torstwa warszawskiego. Zostanie miano
wicie oddana rządowi polskiemu całko
wita administracja kraju i skarbowóść.

W miarę przejmowania administracji 
okupanci będą kraj opuszczali, przyłą
czone zostaną do generał - gubernator
stwa tak zwane etapy, zniesione rekwi
zycje, dane pozwolenie na wysyłkę pism 
polskich do tak zwanego Oberostu, na 
utworzenie wojska z komendą polską i 
oficerem niemieckim łącznikowym. Na
stąpić może zmiana przysięgi wojskowej, 
a mianowicie w tym sensie, że wojsko 
przysięgnie wierność Ojczyźnie a posłu
szeństwo Radzie Regencyjnej i dowódz
twu. W Oberost utworzony będzie za
rząd cywilny, wojsko niemieckie pozo
stanie tam jedynie jako garnizon. Rząd 
polski będzie mógł utworzyć własne mi
sje w krajach neutralnych i uzyska przed
stawicielstwo osobne na kongresie poko
jowym.

Na skutek zaproszenia członka Rady 
Regencyjnej p. Ostrowskiego, udała się 
w dniu 10 b. m. do niego delegacja 
Koła Międzypartyjnego w osobach pp.: 
Swieźyńskiego, Leszczyńskiego i Bądzyń- 
skiego. Delegacja przedstawiła program 
Koła Międzypartyjnego na chwilę bieżą
cą i wyszczególniła te warunki, przy 
których Koło Międzypartyjne podejmie 

■ 3ię utworzenia gabinetu łącznie z. przed
stawicielami lewicy radykalnej oraz tych 
stronnictw ludowo-demokratycznych, któ
re znajdą się poza Kołem Międzypar
tyjnym. «

Koło Międzypartyjne uważa szybkie 
utworzenie rządu za konieczność, z opar
ciem go tymczasowe na Radzie Narodo
wej, przed którą byłby odpowiedzialny 
do czasu, zanim zwołany zostanie sejm. 
Sekretarjat Koła Międzypartyjnego ogło
si do wiadomości publicznej program 
swój i warunki, na podstawie których 
przedstawiciele Koła objęliby rząd.

Nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby 
do Warszawy przyjechali pp. JJSeyda i 
Trąmpczyński. *

Pogłosce żywo kolportowanej, jakoby 
do Warszawy przybył Józef Piłsudski, 
należy zaprzeczyć. Z Berlina nadeszła 
natomiast urzędowa wiadomość, że spra
wa uwolnienia Piłsudskiego przekazana 
została miejscowym władzom okupacyj
nym.

Geneza odezwy.
Społeczeństwo naize przyjęło odezwę 

Rady Regencyjnej, jako wyrażającą jego 
najgłębszą wiarę i jego najżywotniejszy 
program polityczny. Hasło zjednocze
nia było już przedtem własnością całego 
społeczeństwa, o czem najlepiej wiedzieli 
ludzie przeciwstawiający się temu prą
dowi.

Że innej drogi nie było do utrzyma
nia się w Polsce po uznaniu przez Au- 
stryę i Niemcy postulatów Wilsona, jak 
tylko zgłosić akces do hasła zjednocze
nia, rozumieją to dobrze wszyscy. Cie
kawe jednak światło na genezę odezwy 
Rady Regencyjnej rzuca „Gło» Lubel
ski" w swym rewelacyjnym artykule 
opisującym ostatnie dnie. Wyjątki z te
go artykułu podajemy poniżej. Czytelnik 
z nich sam osądzi, jak się sprawa przed
stawiała i wyciągnie odpowiednie wnio
ski.

„W niedzielę i poniedziałek poszcze
gólne grupy Koła Międzypartyjnego od
bywały w Warszawie narady nad sytua
cją polityczną. Na naradach tych zde
cydowano wydać odezwę do Narodu, 
wzywającą do zerwania z polityką Rady 
Regencyjnej i utworzenia Rady Narodo
wej, złożonej z przedstawicieli wszystkich 
trzech zaborów, jako naczelnej repre
zentacji polskiej., której bezpośredniem 
zadaniem byłoby zwołać konstytuantę 
ze wszystkich trzech zaborów, oraz, zmo
bilizować siły społeczeństwa do czynnej 
akcji o Niepodległą i Zjednoczoną Polskę.

Lecz o to dowiedziała się Rada Regen
cyjna o decyzjach Koła Międzypartyjne
go i postanowiła się natychmiast ratować.

Jeszcze w sobotę nie chciano zaakcep 
tować p ojektów jednego z przezorniej - 
szych aktywistów o utworzeniu minister- 
jum koalicyjnego i zreformowaniu Rady 
Stanu, jeszcze w niedzielę z rana nie 
widziano przeszkód do pozostawienia w 
gabinecie ministrów p Steczkowskiego, 
który podpisał notę kwietniową, a już 
w poniedziałek wydano odezwę do Ńa- 
rodu o Niepodległej i Zjednoczonej 
Polsce.

Pisząc 
zaznacza, że „wydanie orędzia Rady Re
gencyjnej nastąpiło zupełnie nieoczeki
wanie. W' ciągu dnia jednego akt zre
dagowano, podpisano i ogłoszono. Po
śpiech był widocznie wskazany”.

To słowa pisma warszawskiego, które 
stają się wtedy dopiero jasnemi, kiedy 
dodać do nich, że na pośpiech ten, a 
co więcej na sam fakt nawet wydania 
orędzia wpłynęła i zdecydowała o nim 
wiadomość o uchwałach Koła Między
partyjnego.

W ten sposób po raz drugi obywatel
skim swoim stanowiskiem spowodowało 
Koło Międzypartyjne zasadnicze zmiany 
w polityce rządu polskiego: pierwszy raz, 
kiedy minister Steczkowski, w obawie 
wystąpień Koła Międzypartyjnego w Ra
dzie Stanu i interpelacji w sprawie noty 
kwietniowej, podał się do dymisji, a 
Radę odroczył; drugi raz, kiedy Rada 
Regencyjna ogłosiła orędzie o zwołaniu

o odezwie tej „Kurjer Por.",

Konstytuanty i wypowiedziała naturalne 
dążenie narodu polskiego do zdobycia 
Niepodległej i Zjednoczonej Polski.

Jest to niewątpliwie duży krok na
przód ale jeszcze nie wszystko. Kto pa
trzy na wypadki trzcżwem okiem i jest 
szczerym z przekonania i czynów zjed- 
noczeniowcem, ten musi pilniej jeszcze, 
niż dotychczas baczyć, aby nie uśpiono 
Narodu pustem głoszeniem haseł i nie 
wprowadzono polityki polskiej z powro
tem na drogę uprawianych dotychczas 
gzygzaków.

Dziś czas już zapytać, nie o to, kto 
na Niepodległą i Zjednoczoną Polskę 
się godzi, lecz o to, co dla Niepodległej 
i Zjednoczonej Polski robi".

Do powyższych uwag „Głosu Lubel
skiego" nie wiele można di dać lub ująć, 
przypuszczamy jednak, że czytelnik uro
bi sobie na podstawie przytoczonych 
faktów dokładne zrozumienie obecnej 
sytuacji.

„N. Fr. Presse" podaje następujące 
informacje pewnej wybitnej osobistości 
z Królestwa Polskiego w sprawie prokla
macji Rady Regencyjnej:

Manifest polskiej Rady Regencyjnej 
jest-bez wątpienia krokiem radykalnym. 
Świadczy on jasno, że Rada Regencyjna 
dąży do stworzenia zupełnie niepodleg
łej Polski,, w skład której mają wejść 
Galicja, Poznańskie i Śląsk Górny, przy- 
czem Polska otrzymać ma przystęp do 
morza. Nie należy jednak pomijać mil
czeniem faktu, że manifest ogłoszony zo 
stał niewątpliwie za zgodą niemieckich 
i austro- węgierskich władz okupacyjnych, 
tudzież że mocarstwa centralne przyjęły 
same 14 punktów Wilsona jako,stanow
czą podstawę do rokowań. Punkt 13 
zawiera właśnie żądania polskie. Rada 
Regencyjna nie mogła zejść poniżej te
go, na co mocarstwa contralno same 
się zgodziły, przyjmując warunki Wil
sona. Rada Regencyjna musisła obec
nie wystąpić z manifestem radykalnym 
z tego powodu, że zachodzi niebszpie- 
czeństwo, że keaiicja uzna Polski Ko
mitet Narodowy, urzędujący w Paryżu, 
za rząd polski. Na dzień 15 b. m zwo
łany jest do Paryża kongres narodów 
ujarzmionych. Na kongresie tym uzna
ny ma być właśnie Polski Komitet Na
rodowy za rząd polski.

Rada Regencyjna przeczuwała tedy 
niebezpieczeństwo, że koalicja przeciw
stawi jej inny rząd polski, co miałoby 
bardzo doniosłe skutki podczas roko
wań pokojowych. Uwzględnić nadto na
leży, że premjer Steczkowski ustąpił 
wprawdzie z powodu nadwątlonego zdro
wia, że jednak pod koniec swych rzą
dów me mógł także znaleźć większości 
w Radzie Stanu, aczkolwiek prawie po
łowa członków Rady Stanu wyszła z no
minacji. O nocie z 29 kwietnia, oświad
czającej gotowość szybkiego rozwiązania 
sprawy polskiej w porozumieniu z Ber
linem i Wiedniem, otrzymała Rada Sta
nu wiadomość dopiero po fakcie doko
nanym. Społeczeństwo polskie miało z 
tego powodu żal do Rady ministrów i 
Rady Regencyjnej Ridykaluy krok o- 
becny podjęła tedy Rada Regencyjna 
w tym celu, aby ugruntować swą wła
dzę i wpływ w narodzie i uchylić w ten 
sposób niebezpieczeństwo, grożące rządo
wi polskiemu ze strony ^Polskiego Komi
tetu Narodowego w Paryżu.

ilufnlnip ŚPńPJTW I WiPŹnińw m’n^stra oświaty co do uwzględnienia 
1 WięiHtUW w 8Zerokim zakresie przez uniwersytety

Oprócz rozmaitych żądań politycz
nych po ziemiach polskich rozbrzmiewa 
głos wymagający zadośćuczynienia naj- 
elementarnięjszemu pojęciu sprawiedli
wości: Zwróconemi nam muszą być 
jeńcy Polacy, żołnierze z pod Kaniowa 
więzieni w obozach, 700.000 robotni
ków z Królestwa, którzy znieśli piekło 
niewolnictwa w ciągu tych czterech lat 
wojny, dziś wrócić powinni do nas. 
Uwolnieni powinni być wszyscy więźnio
wie polityczni polscy, wywiezieni na 
zachód lub internowani w Polsce, wspo
mnimy tu tylko dwa nazwiska Grab
skiego i Piłsudskiego, których dawny 
rząd niemiecki zamknął w Borowie lub 
Magdeburgu.

Takich uwięzionych bez sądu lub za
sądzonych. nawet jest wielu, wszyscy 
oni powinni dziś wrócić do ojczyzny, 
wszyscy powinni być wolni. Tego wy
maga sprawiedliwość.
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Haller na Murmanie, Żymirski 
nad Donem.

Według informacji Pol. Ag. prasowej, 
brygadjer Haller, który, jak wiadomo, 
przebywał w ostatnich czasach w Paryżu, 
powrócił obecnie na Murrnan, gdzie zaj
muje się organizowaniem armji polskiej.

Według tejże samej informacji pułk. 
Źymirski przebywa nad Donem i tam 
również zajmuje się organizowaniem 
wojska polskiego.
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wszystkich narodów do samookre- 
się narodowego, biorąc dalej pod 
widoki na odbudowanie niepodle- 
państwa polskiego, zebrani na 
wyborczym Partji Ludowej d. 8

Ptto Żółtowskie i PoIseb.
W „Sali Angielskiej" w Warszawie 

zebrał się tłum żydów w celu naradze
nia się rzekomo nad sprawą wyborów 
do gminy żydowskiej. Powzięli jednak 
uchwałę, która nie ma nic wspólnego z 
wyborami, a dotyka natomiast najżywot
niejszych spraw polskich.

Zebranych odpowiednio ^przygotowali 
najpierw tacy mówcy, jak N. Priłucki 
i Szmul Hirszhora. Poczym uchwalono 
wiekopomną zaiste uchwałę, która brzmi 
w dosłownym przekładzie jak następuje: 

„Stojąc przed zbliżającym się zwy
cięstwem idei demokratycznej oraz idei 
prawa 
ślenia 
uwagę 
głego 
wiecu 
października 1918 r. w sali Angielskiej 
oświadczają, że żydzi, jako najbardziej 
pozbawiony praw i uciskany naród, żą
dają takiego samego prawa samookre- 
ślenia, jak wszelkie inne narody; w od 
budowanej na nowo Polsce żydzi żądają 
dla siebie autonomji narodowo-politycz- 
nej, organizacja odradzającej się Polski 
powinna odbywać się przez konstytuan
tę, która ma być zwołana na zasadzie 
wyborów powszechnych, równych, bez 
pośrednich, tajnych i proporcjonalnych, 
z kurją narodową dla ’ ludności żydow
skiej; zwoływać konstytuantę powinno 
ministerjum koalicyjne, w którym ży- 
dowstwo narodowe będzie- miało odpo 
wiednią liczbę reprezentantów; jedno
cześnie należy zwołać konstytuantę ży
dowską według systemu wyborów 5-cio 
przymiotnikowych, w celu ustalenia for
my autonomji żydowskiej.

Jak widzimy z tej uchwały, żydzi nie 
zadawalają się juz ideą Polsko-Judei. 
Obok bowiem kurji żydowskiej w wy
borach do konstytuanty ogólnej, obok 
teki rniuisterjałnej (sic!) żydowskiej, 
ebeą jeszcze dodatkowej konstytuanty 
żydowskiej.

Samej Polski nie dopuszczają w Pols
ce. Ma ona być... mieszanką polsko- 
żydowską, a pozatem ma być jeszcze 
czysto żydowska konstytuanta. <

A więc lepiej nawet niż w Palestynie'!!
m
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Specjalizacja uniwersytet. Miechck
Myśl wyrażona w memorjale pruskie-

studjów nad obcemi krajami została już 
urzeczywistniona.

W Królewcu, prócz istniejącej kate
dry języków słowiańskich, urządzono wy
kłady filozofji słowiańskiej. Projekto
wane są prelekcje rosyjskiego prawa i 
ekonomji.

We Wrocławiu . Instytut dla badań 
wschodu zajmuje się specjalnie Wschod
nią Europą.

Gryfja jako specjalność obrała sobie 
kraje skandynawskie.

Kilonja—ogólne studja nad zagranicą, 
ze szczególnem uwzględnieniem Turcji 
i inuych krajów bałkańskich; Getynga 
kultywować będzie literaturę angielską 

amerykańską.
Munster prowadzić będzie studja nad 

wschodnią kulturą, zwłaszcza chrześcjań- 
skiego Wschodu. Projektowane jest nad
to utworzenie lektoratu języka arabskie
go i katedry holendersko - flamandzkiej.
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Teatr Polski
H. CZARNECKIEGO

o godz. 4-ej po poł.—ceny zniżone

GRI - GRI
op. w 3 aktach Lincke’go.

Tańce — Ewolucje

W niedzielę dnia 13 października DWA PRZEDSTAWIENIA
o godz. 8-ej wiecz.—ceny zwykłe

Targ na dziewczęta 
operetka w 3 aktach Jaeobi’ego, 

Tańce — Ewolucje.

Teatr Henryka Ozarneckiegfo.

Tylkoj4 występy
znakomitego artysty teatru Rozmaitości w Warszawie oraz artystów warszawskich pp.= Aldony Jasińskiej, Marji Zahorskiej, Lucy Zasępianki, Kwiatkowskiego, 

Rosława, Pietruszyńskiego, Golczewskiego.
W piątek dnia 13 października 

Anioł Opiekuńczy 
komedja w 3 aktach Piccarda.

W sobotę dnia 19 października 

WET za WET 
komedia w 3 aktach Niccodentiego 

Bilety wcześniej nabywać można w

W niedzielę dnia 20 października 

WALC 
komedja w 3 aktach Rulkay’a 

Księgarni W-go Suchańskiego.

W poniedziałek dnia 21 października 

NIEWIERNA 

komedja w 3 aktach Brocco

Specjalnością uniwersytetu w Bonn 
będą studja nad współczesną kulturą 
Francji, Hiszpanji i Wioch.

Frankfurt nad Menem poświęci się 
studjom nad Ameryką i prawem porów- 
nawczem, oraz Wschodem.

Marburg zajmie się życiem Niemców 
na obczyźnie, wreszcie Berlin nie ogra
niczy się jedną specjalnością, podejmu
jąc studja we wszelkich kierunkach.

Bunt Rozwiedzionych żon.
Bolszewicy w swym„ reformatorskim" 

paroksyzmie nie ominęli również spra
wy małżeństwa, wprowadzając również... 
doraźne rozwody.

Przeciw tej „reformie" zaprotestowa
ły gwałtownie kobiety rosyjskie, a jak 
donosi „Jużnyj Kraj”, w Kursku przed 
budynkiem, w którym mieści się „trybu
nał rewolucyjny, zebrał się tłum kobiet, 
oświadczający, źe są .ofiarami dekretu 
o wolnych rozwodach". Tłum żądał 
wypłacenia specjalnych zapomóg na 
utrzymanie rozwiedzionych żon i ich 
dzieci.

Rozmowa z komisarzem, który odwa
żył się cynicznie żartować z „rozwódek", 
skończyła się wtargnięciem kobiet do 
lękalu „trybunału". Przeszło pół godzi
ny trwało niszczenie aktów tej sowiec 
kiej „instytucji".

Żołnierze „czerwonej armji", którzy, 
w tym czasie przyprowadzili do trybu
nału aresztowanych — widząc wściekłą 
furję tłumu kobiet, opuścili aresztowa
nych, i ratowali się ucieczką.

Armja żydowska.
Dowcipne zestawienie podaje „Glos 

Narodu".
„Skoro tylko armja angielska zdoby

ła całkowicie Palestynę, okazało się 
natychmiast (w prasie żydowskiej), że 
pod sztandarami wieiko-brytyjskirni wal
czy nie mniej, niż 200 0Ó0 starozakon- 
nych ochotników, zaś dalsze 400.000 są 
w drodze. Cyfry te świadczą pięknie o 
zapalczywosci bojowej potomków groźne
go Saula i popędliweg» Absaiona, zwa
żywszy bowiem, ie w krajach koalicji źy- 
je znikomo drobny ułamek ogółu ży
dów, trzeba przyjąć, iź dla wypełnienia 
pomocniczej armji starorakonnej musia- 
ły, oprócz mężów, stanąć do szeregu 
nietylko niewiasty, aie i niewinne nie
mowlęta hebrajskie",
BEBEJsasi

Kursy Handlowe.
Towarzystwo Handlowców po kilko- 

tygodniowych wywczasach letnich przy
stępuje do uruchomienia agend swej 
działalności.

Przedewszystkiem uruchomione zostają 
kursy handlowe, na których poważniej
sze siły naukowe wykładać mają: buhal- 
terję, arytmetykę handlową, korespon
dencję i język polski, geografję, prawo, 
ekonumję.—aby dać słuchaczom to nie
zbędne minimum wiadomości, bez które
go handlowiec nie może pracować inte
ligentnie, produkcyjnie i samodzielnie.

Pragnieniem Zarządu Towarzystwa 
jest—dać w rękę młodzieńcom, którzy 
zamierzają pracować w handlu, przygo
towanie i pewne konieczne podstawy 
naukowe, zaś pracującym już w handlu 
zsyntezowae i pogłębić posiadane wiado
mości, aby praca ich stała się rozumną, 
świadomą celu i wydajną.

Inteligentny pracownik pożądany jest 

wszędzie, a tymbardziej w naszym kraju, 
który, po wiekowej zawisłości i tamo
wanym rozwoju oraz kryzysie obecnej 
wojny, z gruntu przebudowywać się mu
si, aby pójść obok innych z żywiołowym 
rozmachem i niehamowaną siłą, na jaką 
stać dwudziesto-miljonowy Naród.

Zapisy na kursy handlowe przy Tow. 
Handlowców przyjmuje od poniedziałku, 
14 b. m., kancelarja Towarzystwa w go
dzinach wieczornych, między godz. 8-mą 
a 9-tą.

Wykłady rozpoczną się w końcu bie
żącego miesiąca. T.

Boikai Imatela Straży OrtM
Pan Przyjałkowski, komendant Straży 

ogniowej w Radomiu wydał następujący 
rozkaz do Patiów Naczelników oddziało
wych Straży ogniowej ochotniczej w Ra
domiu:

Wobec wywołanego popłochu i paniki 
w kino-teatrze „Corso”, jakie miały miej
sce w tych dniach, zażegnane szczęśli
wie li tylko przytomnością dyżurującego 
strażaka,—niniejszem zawiadamiam pa
nów Naczelników oddziałowych, że dy
żury strażackie, według ustanowionego 
rozkładu, winny być pełnione w nastę
pujących miejscach zebrań publicznych.

1. W sali b. gimnazjum męskiego 
przy ulicy Wałowej, — w dni przedsta
wień teatralnych---(o czerń dyrekcja tea
tralna winna zawiadomić kancelarię Stra
ży ogniowej, Długa. 8), — w liczbie 8—10 
szeregowców, pod komendą sztabowca, 
z pogotowiem pożaruiczem;

2. w „Mirażu” (hotel Europejski) co
dziennie w liczbie’ 3 członków czynnych 
Straży ogniowej;

3. w kino „Corso” codziennie w licz
bie 2 — 3 członków czynnych Straży 
ogniowej.

Polecam jednocześnie Panom Naczel
nikom sprawdzać —od czasu do czasu— 
powyższe dyżury pod względem punk
tualności obejmowania dyżurów, jak rów
nież prawidłowego rozstawienia tako
wych.

Panom strażakom zaś zaleca się roz
waga, grzeczna stanowczość i pełna przy
tomność umysłu, jaka wszędzie i zawsze 
winna cechować strażaka.

Komendant Straży Ogniowej.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

kalendarzyk. Dzii: Edwarda Kr. W. 
Jutro; Kaliksta P. M. z

Wschód słońca o godzinie 6.20. Zachód ? 
godzinie 5.13.

S4ronikłs. miejska.
Radom, 12 października.

•= Znaczek. Dziś znaczek na Szpital 
ś-go Kazimierza. Cel, który ażnadto 
mówi sam za siebie, sprawi nie wątpli
wie to—że urocze kwestarki gorąco się 
zajmą sprzedażą, a każdy komu nieobca 
niedola chorego bliźniego udekoruje się

Sala b. gimnazjum. Tylko 4 występy

Haliny Bruczcwny 
znakomitej artystki Miejskich Teatrów Warszawskich i 

POLSKIEJ GWIAZDY KINEMATOGRAFICZNEJ
z zespołem artystów scen Warszawskich.

Piątek, 1 listopada
„TANCERKA”

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni W-go Suchańskiego, w Niedziele
i Święta w cukierni W-go Pomianowskiego od godz. 12. \o36—2

znaczkiem, aby w tan sposób przyjść z 
pomocą tej użytecznej a tak potrzebnej 
Instytucji.

= Występy K. Junoezy-Stępowskisgo 
obudziły ogólne zainteresowanie, ale bo 
też to artysta jeden z lepszych doby obec
nej, a sztuki, w których zamierza u nas 
wystąpić są tak doborowe wybrane, że 
Radomianie mieć będą prawdziwą ucztę 
artystyczną, gdy dodamy do tego zna
komity zespół, który towarzyszyć będzie 
temu ze wszech miar mile widzianemu 
gościowi. Na pierwszy ogień w nad
chodzący piątek dn. 18 b. m. daną bę
dzie oryginalna komedja Piccarda: „Anioł 
opiekuńczy,,; w sobotę .Wet za wet" 
,Nicodentiego; w niedzielę „Walc" Rut- 
kaja i w poniedziałek „Niewierna" Bracco.

Bilety na wszystkie powyższe przed
stawienia są już w sprzedaży, a są 
wprost rozchwytywane.

= Zjazd Ziaralanek. W dniu 22 paź- 
dzernika r. b. odbędzie się w Radomiu 
Zjazd Ziemianek z całej okupacji austry- 

jackiej. Porządak Zjazdu obejmuje: 
w dniu 22 października o godzinie 12 
i pół zebranie Kółka Z. „Przyszłość" 
(w Bursie dla Seminarzystek Skaryszew
ska 7), o godz. 3 i pół po południu ze
branie Koła Wojewódzkiego w Bursie 
(Skaryszewska 7). o godz. 8 wieczorem 
zebranie Delegatek z całej okupacji 
w Bursie (Skaryszewska 7).

W dniu 23 października o godz. 10-ej 
Msza św. w kościele po Bernadyńskim, 
o godz. 11 ej zebranie w sali Towarzy
stwa Kredytów. Ziemskiego z następują
cym porządkiem obrad: 1) Zagajenie. 
2) Wybór Prezydjum.' 3) Sprawozdanie 
z działalności Kółek z całej okupacji 
austr. 4) Wnioski. O 3-ej w tejże sali 
odczyt profesora instytutu agronomiczne- 
z Puław, Golińskiego, o ogrodnictwie i 
sadownictwie, o godz. 4-ej odczyt Dy
rektora Szkoły Handlowej Żeńskiej Ste
fana Sołtyka o Stowarzyszeniach Pol 
skiej młodzieży w Rosji.

Na odczyty mają wstęp i osoby z po 
za stowarzyszonych.

= Podziękowanie. Zarząd Towarzy
stwa „Ochrony Kobiet* 3kłada serdecz
ne podziękowanie pp.: Józefostwu i Sta- 
nisławostwu Karsch, Plenkiewiczom, 
Pruszakom, Przyehockim, Saskim, oraz 
firmom: Adamski, Brzozowski i Sochań
ski za nadesłane na zabawę „Babie la
to" kwiaty, owoce i fanty, p. St. Wis- 
hontowi za energiczny współudział w 
organizacji zabawy, p. Z. Kosińskiej, 
która bezinteresownie swymi tak łu
bianymi piosenkami urozmaiciła zabawę 
i wszystkim paniom i panom, którzy 
przyjęli czynny udział w zabawie. Do
chód z zabawy wyniósł brutto — 3009 
koron 90 hal., 5 rb. Rozchód — 1184 
koron 20 hal. Czysty zysk 1825 kor. 
70 hal., 5 rb.

Sobota, 2 listopada li Niedziela, 3 listopada j Poniedz., 4 listopada 
„STRACEŃCY”: „F A U N” :i„WesołaspółG’

= Zebranie. W dn. 13 'o. m. o godz. 
7 i pół wieczorem oddętlzie się w sali 
Magistratu zebranie konstytucyjne Urzę
du Rozdzielczego Aprowizacji Robotni
czej.

= Zatrważające objawy „hiszpanki". 
„Hiszpanka" zatacza w Radomiu co
raz szersze kręgi—chorują na nią już 
nietylko pojedynczy ludzie, ale całe 
grupy osób. Dowodem tego było roz
puszczenie od d. 10 b. m. do 14 b. m. 
klasy Va pensji p. M.Gajl, gdzie zacho
rowało przeszło 30 proc, uczennic. Rów
nież w bursie żeńskiej, mieszczącej się 
przy ul. Skaryszewskiej pod As 4, na 
30 panienek zachorowało 10,

= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że bracia Antoni, Konłtaaty i Jan Jani
szewscy z bójką, o której wzmiankowa
liśmy w piśmie naszym z dnia 9 b. m. 
nie wspólnego aie mieli.

= Brak chleba. Mieszkańcy dzielnicy' 
17 dość często odczuwają brak chleba 
w piekarni dzielnicowej—czemu to przy
pisać?

= Z dzielnicy 16. Jak nam donoszą, 
poruszona kilkakrotnie na łamach „Gło
su Radomskjego" sprawa piekarń dziel
nicowych nie odniosła pożądahego skut
ku w dzielnicy 16. Istnieją tam bowiem 
dwie piekarnie, a pomimo ’to ludność 
często narażona jest na brak chleba. 
Dzieje się to z tego powodu, że jedna 
z piekarń, p. Pomorskiego, wypieka 
chleb bardzo niesmaczny, nawpól suro
wy, wskutek czego ludność woli brać 
chleb w drugiej piekarni, p. Potaźnika 
gdzie takowy jest znacznie lepszy. P. Po- 
tażnik znów ze swej strony uprawia po
litykę narodowościową zasilając chlebem 
głównie ludność żydowską, a ludność 
polską w grubijański zwykle sposów od
syła do piekarni p. Pomorskiego.

Czy nie dałoby się temu zaradzić w ten 
sposób aby p. Pomorskiego zmusić do 
lepszego wypiekania chicha, a p. Potaż- 
nika przekonać, że piekarnia dzielnico
wa jest dla wszystkich, a nie tylko dla 
żydów.

— Oryginalny sposób- ściąg.mia ko
mornego. Dnia 10 b. m., Kwiecień H., 
wyrobnica, zawiadomiła Milicję, że skra
dziono jej poduszkę z zaszytemi we
wnątrz 300 koronami. W jakiś czasz.p.o- 
tem właścicielka domu, w którym 
mieszka Kwiecień H. odniosła jej 300 k. 
mówiąc,że poduszkę zatrzyma jako opła-

/

Zarząd Ogrodów
Dominium „8A8TQDZIEJE“ p. Jedlińsk

posiada na nadchodzący sezon większą ilość 
szczepów owocowych (czereśnie i śliwki już 
wyczerpane). Uprasza się - o nadsyłanie piś
miennych zgłoszeń, które wobec dużej ilości 
obstalunków będą uwzględniane kolejuo.

1050-1 
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tę za komorne. Okazuje się, że znie
cierpliwiona właścicielka domu postano
wiła użyć tego fortelu, aby w ten spo
sób ściągnąć z Kwietniowej H. należną 
sumę.

= Kradzieże. Z dn. 10 na 11 w no
cy z ogrodu przy ul. Staro-Krakowskiej 
JI& 13 skradziono wóz parokonny, nale
żący do p. Gocla Władysława.

Dn. 10 b. m. Skoneczna Weronika, 
służąca z domu jVs 1 przy ul. Glinice 
fabryczne zawiadomiła Milicję, że skra
dziono jej odzieży na 150 kor.

Dn. 10 b. m. ze strychu domu Aa 7 
przy ul. Sserokiej skradziono bieliznę 
należącą do p. Bilika M. Wartość skra
dzionej bielizny właściciele oceniają na 
500 kor.

I

Ze Acery i estrady
Z tsatru.

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 4-ej 
po południu daną będzie „Gri—Gri“, egzotycz
na operetka, którą urozmaicają popisy baletowe 
z pp. Popielowską i Piotrowskim na czele. 
Wieczorem po raz pierwszy „Targ na dziewczę
ta" Jacobiego, operetka.

We wtorek i środę teatr czynny nie będzie. 
W czwartek dopiero daną będzie nadzwyczaj 
ciekawa i zajmująca sztuka „Mandaryn Wu‘ 
w 3 aktach Vernon’a i Oren'a na benefis sym. 
patycznego artysty p. Piekarskiego, który w 
sztuce tej, jak w każdej mu powierzonej, celuje 
grą, odpowiednio dobraną charakteryzacją i wo- 
góle wcieleniem się w każdą z wielu odmien
nych postaci, które talent jego odtwarza praw
dziwie artystycznie.

„Miraż”.
Dziś i jutro „Młody papa" i program „Po

kojowy", który na każdom przedstawieniu zdo
bywa coraz większe uznanie tłumnie zebranej 
publiczności. W niedzielę dwa przedstawienia 
o godz. 6 i 9 wieczorem. W poniedziałek 
zmiana programu.

Z POLSKI i ŚWIATA.
4- Powrót żołnierzy polskich z Mar- 

marosz-Sziget. W dniu 9 b. ,m. przyby
łą do Krakowa pierwsza grupa oficerów 
i podoficerów, więzionych do tej pory w 
Marmarosz Sziget Na dworeu licznie ze
brani Krakowianie urządzili bohaterom 
karpackim gorącą owację.

-r- Banki węgFerskie wycofują kapita
ły zo swych filji w Sofji. Z Wiednia 
donoszą, że banki węgierskie wycofują 
swoje depozyty, złożone w filjach banków 
w Sofji. Dotychczas przewieziono w jed
nym wagonie 80 skrzyń, w których znaj
dowało się 300 miljonów gotówki.

Hotel Rzymski w Rądomii|
ulica Lubelska Na 15. 1049-1

Wydaje kąpiele codziennie po kor. 5. zzzżźz 

BUti ietoie 

drzewka owocowe są do sprzedania.

+ Przeniesienie Komendy wąskotoro
wych kolei do Kielc. C. i k. Komenda 
wąskotorowych kolei w Polsce przeniesio
ną została d. 7 października do Kielc.Z WYDAWNICTW.

„Wiadomości Gospodarcze”. Dnia 4 
b. m. wyszedł w Lublinie As 4 „Wiado
mości Gospodarczych”, poświęcony spra
wom polskiego przemysłu, handlu i rol
nictwa. Tygodnik ma treść następującą: 

Inż. J. Fidler: „Wisła i jej regulacja”. 
Prof. Dr. St. Kutrzeba: „Uwagi co do 
ewaluacji dawnych miar i wag”.

Korespondencje:
Ze Lwowa: (Dr. K.) „Nowa gałęź 

przemysłu naftowego”.—Z Berlina: (B.) 
„Jarmark techniczny we Wrocławiu”.

Kronika gospodarcza:
Aprowizacja robotników fabrycznych.— 

Rynek pieniężny warszawski. — „Roz
wój”. — Asekuracja listów zastawnych 
T. K. Z.—O zakup materjałów odzieżo
wych w Król. Boiskiem.-Biuro pracy 
społecznej.—Gotówka na wsi.—Racjonal
ne zużytkowanie węgla.—Z życia gospo
darczego Austrji.—Z Ukrainy.—Pozwo
lenia na wywóz pełnych beczek wina 
z Węgier.

Obwieszczenia:
Statut Urzędu Aprowizacji robotni

czej.
Przegląd prąsy:
Książkowość kupiecka w angielskim 

zarządzie państwowym. — Nowe mapy 
wojenne.

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

napad na pociąg.
W dniu 12-tym b. m. zatrzymano 

pociąg między Bąkowcem i Kozieni
cami, znajdujący się w pociągu ban
dyci, poraniwszy oficerów (jednego 
z nich bardzo ciężko) konwojują
cych przesyłkę pieniędzy dla ko
mendy obwodowej w Kozienicach 
zrabowali przeszło miljoń koron i 
zbiegli. Jeden z oficerów zmarł.

Pamiętajcie o Podlasiu 
I Chelmszczyźnie!

Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży 
„W. KARCZEWSKI i S-ka“ w Radomiu, 

plac 3 Maja Na 5.
POSZUKUJE:

1) Kupna i dzierżawy: większych i mniej
szych majątków ziemskich; 2) podmiejskich 
gospodarstw małych z zabudowaniami i o- 
grodami. 2) Kupna domów: 3) garnituru 
salonowego, stylowego i gabinetowego, fanta
zyjnego; 4) dubeltówki 16 lub 20 kał.; 5) 
spólnika lub po4yczki 60 tysięcy rubli do 
prowadzenia cegielni.

MA DO SPRZEDANIA:
Place różnej szerokości i długości w Radomiu. 
Do odstąpienia dzierżawę majątku ziemskie
go blisko Radomia, 14 włók; ziemia pszenna, 
rzepakowa i jęczmienna, inweytarz martwy 
i żywy kompletny, zabudowania w stanie 
docrym.
Bliższych wiadomości udziela biuro. 963-9

gry fortepianowej, ulica Świeża 11, zastać mo
żna między 1—4 po południu. 1055—2

Koncesjonowany Kantor 
Wymiany

Lubelska 25 .
kupuje i sprzedąje korony, marki, ruble, 
monety złote i srebrne. Wymiana usku
tecznia się na najdogodniejszych warun
kach. Kantor czynny codziennie od 8-oj 
rano do 8-ej wiecz. bez przerwy. 956—2

z kwiatów Tatrzańskich, niezrównany proszek 
do mycia głowy. Sprzedaż - hurtowa i deta
liczna w zakładzie Fryzjerskim Braci 
ZUBRZYCKICH, Lubelska te 39. 884—2

Cement
do sprzedaży detalicznej na beczki po
leca biuro „Tebnopbl”, Lubelska 51.

1053-3

RYCHARSKA 
Akuszerka posiadająca długoletnią prak
tykę, udziela porad, przyjmuje panie na 
słabość, zamówienia na wieś, Lubelska 57 

1022-12

Tylko dwa dni!!
Będzię sprzedawać sic z powodu wyjazdu: 
kredens, kufer, dywany, surdut i ciepłe 
jesienne, męskie, palto. Obejrzeć rnożna 
od 10 do 1-ej i o 4 — 6 Skaryszewska
M 25, m. 6. 1064—1

AKUSZERKA

Z powodu spodziewanego licznego 
zjazdu Ziemianek dnia 22 i 23 paździer
nika potrzebne są pokoje dla pojedyń- 
czych pań z usługą i pościelą, (za opła
tą). Prosimy oferty składać pod adre
sem: Bursa dla Seminarzystek—Skary
szewska 7, między godzina 3 a 4-tą.

1079-4

Ogłoszenie.
Komornik Sądowy Ludwikowski, w Radomiu 

zamie.Ekaly, w myśl art. 1030 pr. eyw., niniej
szym ogłasza, że w dniu 11 października 1918 
roku o godz. 10 rano przed Magistratem m. 
Radomia ma się odbyć sprzedaż ruchomego 
majątku, należącego do Motlta Wertheima, a 
składającego się z umeblowania, oszacowanego 
1300 koron. 1073—1

ELEKTRYCZNE
Urządzenia instalacji oświetlenia i przenoszenia 
siły: w warsztatach, biurach, fabrykach i mie
szkaniach po cenach przystępnych.

M. Giermaknwski
ul. Skaryszewska .¥2 16.

Wyrób kasetek i kłódek 982—4

Chiromantka
ścisłe asukowo określa charakter, zdolności, 
skłonności, los człowieka, przestrzega przed nie
bezpieczeństwem. Seans 6 koron, od 11—1-ej 
i od 4—7, ul. Piaski 8, oficyna, 1 p. 1066—2 

ryłOUlipk wy1!«ztatcony, katolik, poszukuje ja- 
UblUfliua kiejkolwiek posady. Pośrednictwo 
wynadgrodzę. Dyskrecja zapewniona. Oferty. 
Administr. „Głosu" pod „Sumienność". 1072-2

IjnOfrla do sprzedania. Wiadomość ul. Błot-
Illdglu na te 17 u właścicielki domu. 1054-1

U/nnpn ojcowa z piecem, czysta, w dobrym 
i. uilllU stanie do sprzedania, Kozieniecka 

29, m. 9. ' 1078-2

PIWIARNIĘ sprzedam, Kozie
niecka 35. 1076-1

Baodhwn sady i psrii 
wskazówek ogrodniczych T. k. Czerwiński, 
Techniczne biuro ogrodnicze. Radom, Lubel
ska 59, oficyna. 1004_ 12

Alino Ffldpkfl powróciła — udziela lekcji 
alliiu ftUuiuAU gry fortepianowej — oraz 
teorji, Warszawska 14. ' 962—1

W nieczynną GARBARNIĘ. Oferty pod
„Garbarnia" przyjmuję Administracja

„Giosu Radomskiego". ’ 1030_ i

Do sfteiMeaia
mość Lubelska 80 u p. H. Drobińskiego. 1043-2

Mlilflt] ibtelig. panienka posiadająca praktykę 
lillullu biurową, ochroniarki, zarządzającej, 
narazie potrzebująca bardzo jakiejkolwiek'po- 
sady. Uprzejmię prosi o zaofiarowanie tako
wej, może wyjechać. Wiadomość w Administr., 
,Głosu“. 1048—1

sPdłki handlowej lub do jakie- 
1 lójuląply goś inuego przedsiębiorstwa soli- 
dnego z kapitałem 2000 rubli. Zgłoszenia pi
semne pod „kapitał11 do. Administracji , Głosu 
Radomskiego; 1045-1

Podczas napadu na dom Dawida Gołdberga w
Daleszewieach, gmina Topolice, pow. Opo

czyńskiego 27 września 1918 roku, zrabowany 
został rewers na rubli 8000, wydany przez p. 
Jana Wielowieyskiego na imię’ Dawida Gold-. 
berga.

Ostrzega się wszystkich przgd nabyciem tego 
rewersu jako pochodzącego z rabunku.

1060—1

ST. WIERZBICKI.
Dom Bankowy

| własny).
Załatwia wszelkie ope

racje bankowe.

JMMWBUA PflETitZWWL
przyjmuje zamówienia, udziela porad, 
dyskrecja sapewniona, Skaryszewska 3. 

846-0

Poszukiwany 
do nabycia dworek wiejski z zabudowaniam 
gospodarskiemu ogrodem warzywnym i owoco
wym (około 50 morgów), niedaleko większego 
miasta i stacji kolejowej. Oferty wprost bez 
pośredników przyjmuje Administracja „Głogu 
Radomskiego". 1016—1

Onponrloni maszynę do pisania Skaryszew-
OplóUUdill ska 17-3. 1057-1

7?1 SI h i on n **”'* S października dwa wek- 
Ł> tj » J U S u i 3 L niewypełniona jeden na
rł> 100 a drugi ns rb. 50 — podpisane przez 
Maniona Kajmana z Wigrzbnika. oprócz tego 
umowa • budowę domu i kontrakty na imię 
Chzima Hilfn. Uprasza się łagkawag® znnlazeę 
o odesłanie zu wyiiadgrodzeniem do Wierab- 
nika ulica Iłżeeks, Chaim Hilf. <1065—1

•ygubiono legitymację na nazwisko Wilhelmi- 
ny Zucheł wydaną przez Mag. Rad. dnia 

20[8 1918 r. za te 11079. 1074—1

r7gubiono legitymację na nazwisko Jakóba 
Al Blata wydaną przez Mag Rad. dnia 14rl2 
1917 r za te 13514. 1077—1

^gubiono legitymację na nazwisko Rajzli Man- 
Z-i denzys wydaną dnia 14[VI 1917 r. za 
te 6254. 1075—1

iWH TKKOIftWlFJW-M£ M>ŁOW¥

> Radomiu, Plac 3-go Maja Hs i. Skład — Zgodna Ks 8.

—-i::.■ .Poleca: ~~ -  I? — .
Tekrarę smołowcową, Cement, Wapno, Gwo
ździe, Rury wodociągowe i kanalizacyjne, 
Łączniki do rur, Lampki elektryczne.

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia Ng 1.
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, Iryhów, snusr <So lin stalowych 
i konopnych.

Tlwwatca „Tovote’a, 3>«ićgicć s t. p.
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